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Myśl teologiczna św. Pawła i św. Jana obejmuje wiele problemów, stąd
ograniczymy  się  .do przedstawienia tylko niektórych  z  nich,  aby wskazać
na różny punkt widzenia naszych autorów.

RÓŻNE  PUNKTY WIDZENIA AUTORÓW

1 tak, co do pojęcia s t w o r z e n i a  i  o b j a w i e n i a, które przedsta-
Wiają  się  w  Starym  Testamencie  pod  idwoma  aspektami  korelatywnymi
lecz  różnymi,  trzeba  powiedzieć,  że św.  Paweł  poidkreśla  aspekt  stworze-
nia  (creatio),  przeciwnie,  św.  Jan  przywiązuje  wagę  do  objawienia (reve-
1atio).

U  św.  Pawła dominuje  idea nowego  stworzenia.  Kiedy  mówi o  dziele
Chrystusa ~ śmierci i zmartwychwstaniu, nie ignoruje aspektów ekspiacji
i  ofiary,  usprawiedliwienia,  odkupienia,  pojednania,  lecz  kładzie  chętnie
akcent na nowe stworzenie. W swym Synu Bóg przychodzi odnowić świat:
Jeżeli więc k±oś  pozostaje  w  ChTgstusie,  jest  nowąim  stworzem;hem._To,_c?
dawyŁe,  mźmęzo,  a  oto  wszgstko  staŁZo  sżę  7t,otoe.  (2  Kor  5,17;  por.  Rz  6,4;
8,10;  Gal  6,15;   Ef  4,24;   Kol   3,10).   Ten  Nowy  Człowiek,  sprawiedliwy,
i  święty,  to  przede  wszystkim  sam  Chrystus,  ten  który  wyszedł  z  giiobu
przez  zmartwychwstanie,  wzór niowego  typu  ludzkości,  gdzie  nie  istnieje
problem Gre'ka czy  Żyda, ochrzczonego, czy nie ochrziczonego, barbarzyń-
cy  czy  Scyta,  niewolnika  czy  wolneg.o,  On  Chrystus  jest  wszystkim  dla
wszystkich (Kol 1,15~21 ;  3,17-18).
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Natomiast dla św. Jana, Chrystus jest przede wszystkim Słowem -Lo-
gos..  Na, początku bgło  SZowo, a Słow'o bgzo u Boga, a Bogiem bę!Zo  Słowo.
(J  1,1;  por.1  J  1,1)„  Zctóre  przgszzo  od  BogcŁ  (J  1,9-14),  aby  dać  świadec-
two  o  Ojcu.  Temat  Prawdy,  z  tematami  piowiązanymi:  Światła  i  Chwały
tworzą  atmosferę  objawienia,  w  których  „kąpie  się"  czwarta  ewangelia.1
Z  powyższego  widać,  że  stworzenie  jak  i  objawienie  są  dwoma  manife-
stacjami korelatywnymi  jednej  i tej  samej  rzeczywistości,  i  jest niemożli-
we, żeby św. Paweł i św. Jan nie mieli tego samego 'na uwadze.

Różny  punkt widzenia  tej  samej  rzeczywistości  objawił  się  u  naszych
autorów  w  wielu  innych  problemach,  z  których  wskażemy  na  następu-
jące :

1.  problem
2.  prioblem
3.  problem
4.  problem
5.  problem
6.  problem

grzechu
zbawienia
usprawiedliwieriia
Prawa
Ducha  Świętego
eschatologii.

Ad  1.  Komepcja  Pawłowa  grzechu  ma  charakter  katastroficzny.  Ha-
martia  u `Św.  Pawła  przybiera  aspekt  siły  zła,  potęgi  upersonifikowanej,
która charakteryzuje stary świat, panuje nad człowiekiem, zamieszkuje jego
ciałio  i  je  skazuje  na  Śmierć.  Jedyny  Środek  zniszczenia grzechu,  to znisz-
czyć „ciało grzechu", które jest jego instrumentem. Tutaj Apostoł robi roz-
różnienie między „ciałem grzechu" :  To ried2rcće, że dla 27łćs2;c2;enća gr2:es2+
nego  cżcda  dawTbg  msz  czł,owiełc  zostak Tazem  z  Ni;m ukrzgżow'a"  po  to,
byśmg  iuż  wżęc:ej  nże  bgh  w  ni,ewołż  grzechu  (FLz  6,6),  a  „grzeszrLvm  c±aL-
1ern.. On to (Bóg) zesł,ak Sgm swego w ciełe podobnum do cma gTzesznego
i  dla uswriętia  gTzechu  wydcLZ  w  tum  ciełe  wuTok  potęptiLjący  Tba  gTzech,
abg to co mkcLzuje Tyrawo, wupeŁ"tio się w ms, o i,le postępujemg rię we-
dz%g  ciazcŁ,  aze  w'ecŁZ%g  D%c7łcŁ  (Rz   8,3).   Ponieważ   człowiek  jest  cielesny,

przeto  jest  zaprzedany  w niewolę  grzechu  (Rz  7,14).  Grzech i  ciało nie  są
ze  sobą  identyfikowane  (Rz  6,12-19;  8,3;  12,1).  Ciało  (sarx),  omacza  ca-
łego  iczłowieka,  jego  cielesną  substancję  - całego  człiowieka  rozważanego
pod  kątem  jego  zewnętrznego  istnienia,  w  przeciwieństwie  do  jego  życia
wewnętrznego.  W  swym  realizmie  św.  Paweł  ukazuje  ciało  jako  siedlisko
wszelkich  gwałtownych  żądz,  czyniących  zło  tak  długo,  jak  człowiek nie
podniesie  się   i  nie  przyjmie   „`ducha  Chrystusowego".   Według   apostoła
grzech wywiera na człowieka prawie nieodparty wpływ,  odsuwając go od
Boga.  Grzech wszedł na świat  przez  niepiosłuszeństwo  pierwszego  Adama,
ale  został  zgładztony  przez  posłuszeństwo  drugiego  Adama.  Przez  grzech
wszystkie dzieci (potomkowie) Adama są pod panowaniem grzechu. Grzech

1  Zob.  G.A.  Maloney,  Chrgst%s  kosmćcz7ig,  Warszawa  1972,  77-80.
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jest  służbą  szatanowi,  konsekwencją  zwiedzenia,  któreg.o  idokonał  szatan
za pośrednictwem Ewy.

U. Św.  Jana przeciwnie,  grzech nie ma charakteru katastrioficznego,  ale
nie  można  powiedzieć  też  o  grzechu,  jako  tylko  błędzie,  na  sposób  sokra-
tesowski.   Miożna  natomiast  mówić  o  grzechu  jako  odi.zuceniu  Prawdy,
Sw±stla...  Ja  jestem  śwritłoścżą  śwża,ta.  Kto  idzie  za  mną,  nie  będzże  cho-
dziz  tu  cće77moścź,  Zec2  będzźe  mźtŁZ  s'tŁ7ćatzość  Źę/cÓcŁ  (J  8,12);  jako  odrzu'ceniu

w±ĘLry..  F'owi,edzi,ctiem  w'a,m,  że  pomTzecie  w  grzechach  sw`ożch.  TCLk,  jeżełi
nie  uwżerzgcie,   że   Ja   jestem,  pomTzecŁe   w'  grzechach   swoich,  (J   8,24).
Grzech jest kłamstwem,  które  czyni  człowieka niewolnikiem  szatana:  Od-
powiedzicLI  Łm  Jezus:   Za;prawdę,  powtada,m  wam:   ka,żdg,  k:±o   popeł"h
grzech, jest niewołTbikiem gTzecl" (J  8,34).

Sw.  Jan  bez  wątpienia  dzieli  ideę  grzechu,  jaką  chrześcijaństwo  pier-
wotne zapożyczyło od judaizmu. Dla apostoła Świat po grzechu, o czym nie
mówi  expliicite,  miożna  scharakteryzową,ć  jak.o  świat  pogrążony w  śmierci.
Ale  dla zmycia grzechu wystarczy wierzyć  w Chrystusa, ponieważ powie-
dz±aL1..  Powiedzialem  wa:m,,  że  po'mrzecŁe  w  grzechach,  swożch.  Tak,  jeżełi
nie uwieTzycłe, że  Ja jestem, po'mTzecże w gTzeclwLch swoich  (]  8,24).

Chcą.c  szczegółowo  analizować  pojęcie  grzechu  u  św.  Jana,  trzeba  by
wniknąć  w  analizę  szczegółową  czwartej  ewangelii,  a  szcze.gólnie  pierw-
Szeg.o   listu,   w   którym  problem  grzechu  jest  szerzej  'potraktowany  niż
w  ewangelii.  Aut.or  pierwszego  listu  stwierdza,  że  dzieł\o  Chrystusa  było
równocześnie  ekspiacją  za  grzechy  i  uwolnieniem  wierinych  spod  pano-
wa;n±a sza.t&naL..  On bowżem  jest oifictTą przebłagal:ną za nasze  g'Tzechg,  ż nŁe
tę!tko  za "sze, łecz TówTrież za gTzechg ccLlego śwżała (1  J  2,Ż). MożmaL kon-
kludować,   że  ludzkość  przed   przyjś'ciem   Chrystusa  była  pod  wpływem
S'zatana,   była  icała   grzeszna:   Po   to   obj.aŁwźZ   sćę   Sę/7Ł  Bożę/,   cibę/  z7Łźszc2:gć
SP"tŁ7g   dźcLbzcŁ  {1   J   3,8).   Poza   tym  pierwszy  list   Św.   Jana  piodkreśla   te
idee,  które  nie  są  na  pierwszym  planie  w  ewangelii,  tj.  ekspiację,  uwol-
nienie  ludzi  spod  panowania  grzechu  i  szatana.2  Ponadto  list  podkreśla,
że  ten  kto  jest w  zjednoczeniu  z  Chrystusem  nie  grzeszy,  a  znakiem,  że
ktoś  jest  zjednoczony  z  Chrystusem  jest  zach.owywanie  Jego  słiowa:  Kto
Zaś zach,owuje  Jego ncLukę, w tum, nap'rawdę in,tiość Boża stała się już Tze-
CzvttJćstoścćq  (1  J  2,5). W rozdziale  5,16-17  listu,  autor wskazuje na różni-
ce  między  dwoma  rod.zajami  grze.chu:  jeden,  który  sprowaidza  Śmierć  na
sposób  nieunikniony:   Jstmźej.e   takź  grzec7Ł,   którę/  sprotŁ?cŁdza}   śmćerć   (1   J
5,16),  inny  nie  sprowadza  śmierci  Jeźezć  ktoś  spostrzeźe,  Źe  b7.at  popez7ŁźcŁ

g7.zec7Ł,  Zctó7`ę/  7Łće  sp7'ou;adza  śmżercź.   (1   J  5,16).  Grzech  miał  Śmierć  jako
konse`kwencję.

2  Zob.   M.   Goguel,   Patłlć7t,isme   et  j.ohGm7Łćsme,   „Revue  D'   Histoire   et   de   Philo-
sophie Religieuses",  10,  504.
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Z  powyższych  różnic  u  św.  Pawła  i  Św.  Jana  nie  można  wyciągnąć
wniiosku,  jakoby  istota grzechu była inna u św.  Pawła,  a inna u Św. Jana.
Natomiast  jest prawdą,  że  nie  spotykamy  u  św.  Jana  tego  akcentu lęku,
antynomii,  co  u  św.  Pawła  (Rz  7).  Św.  Jian  podkreśla,  że  zjednoczenie
z  Chrystusem,  jak.o  źródłem  życia  i  zbawienia  ma  za  warunek  zachowa-
nie przyka`z'ań  Chrystusa.

Ad.  2.  Nasuwa  się  logitcznie  drugi  problem  do  omówienia,  koncepcja
z ib a w i e .n i a  u naszych autorów.

Sw.  Paweł  wi'dząc, że judaizm mu współczesny naucza iż  usiprawiedli-
wienie i zbawienie dokonują się równocześnie na sądzie ostatecznym, roz-
różnia  bardzo  jasno,  szczególnie w liście  do  Rzymian  5,9:  usprawiedliwie-
nie  człowieka  i  jego  zbawienie.  Dla  chrześcijan  do  których  się  zwraca
w liście, usprawiedliwienie jest rzeczywistością przeszłą, złączioną z `pierw-
szym   przyjśrciem   Chrystusa,   natomiast   zbawienie   jest   rzeczywistością
przyszłą,  złączoną  z  drugim  przyjściem  Chrystusa  i  ze  zmartwychwsta-
niem  ciał.3  0  tym  mówi  wyraźnie  wspomniany  powyżej  tekst  z  listu  do
Rzymian  5,9 :  teraz  wóęc,  gdę/śmu  %sp7.attjżedlótuóełłi  przez  k7.etŁJ  Jego,  tgm-€:;i;ż:ói- iżżz  NŁego  żócriń]cm; będzŁe"  od  griewu.  Tęę.rL?  P_ok_?_"_=±_a

zbawienia przez paruzję i idea człowieka wewnętrznego zakładają, że zba-
wienie  nie  jest  i nie może  być 'zrealiz`owane  w  ekonomii  aktuahej,  gdyż
nawet  'doświadczenie  chrześcijan,  a  szczególnie  życie  w  Chrystusie,  gwa-
rantują, że zbawienie będzie w nowej ekonomii.

Inna jest koncepcja Janowa zbawienia. Dla niego zbawienie jest przed-
miotem idoświadczenia,  nie nadziei -to  jest rzeczywistość  aktualna:  Temł-:: -;;erzu w  SyTw, m- życLe wgeczTLe ; łsto 2;aś ri_e T&że.rzy_ .S.g`no+:h,_ ±=_:!:ZĄy_

żgcia,  lecz  grozi  mw  gnóew  Bożg  (J  3,36;  por.  J  5,24;  8,51).  Idea  przejścia
od  śmierci  ido  życia  jest  jednym  z  tematów  najbardziej  charakterystyc.z-
nych  dla Ś*.  Jana. Dla apostoła, jak dla chrześtcijaństwa pierwotnego, całe
zbawienie, było realnie możliwe tylk,o przez  Śmierć Chrystusa.

Ad  3.  Z  kolei  rzucimy  okiem  na  problem  usprawiedliwienia  w  kon-
ce'pcji  naszych  autorów.  Na  pierwszy  rzut  oka,  może  wydawać  się  ów
problem  niezbyt  szczęśliwie  wybranym  do  analizy  porównawczej,  a  to
dlateg'o,  że  jest  zbyt  znanym  u Św.  Pawła i  nie  zawsze  jest  explicite wy-
rażony  u św.  Jana. iTo prawda, że problem usprawiedliwienia u Św. Pawła
jest  zbyt  znany,  ale  nam  chodzi  tylkio  o  nakreślenie  zasadniczych  myśn
autora,  które  mają  nam  posłużyć  do  porównania  z  koncGpcją  Janową
usprawiedliwienia. Dla św. Pawła sprawiedliwość jaką Chrystus nam wy-
służył przez Krzyż (2 Kor 5,21; Rz 8,34)  jest rzeczywistą w Nim i w nas
przez uświęcenie i odkupienie: Prze2 Mego  bott7óem jesteścóe to Chrvst%Sie

iasłri, probłem  wi®łu 6 uczęrr.-
-,   -J  --_-``--_7           -

kóuj„  „Studia  Biblijne  i  Archeologiczne",  Poznań  1962,  169.
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Jezusie,   lstóTu   staL   się   dh  ms  mądTośężą  od  Boga  ż  sp"wiedhwością,
ć  t4śtoźęce7Łćem,  ć  odktłpźe7Lćem...  (1  Kor  1,30;  por.  1  Kor  6,11).  Sprawiedli-

wość   ta   bazuje  na  planie  nowego   świata,   rzeczywi.ście   zrealizowanego
w Chrystusie zmartwychwstałym, w którym wierzący uczestniczy realnie
przez  całe  swoje  jestestwo  duchowe.4  Usprawiedliwienie  dla  św.  Pawła
nie  jest  sprawą  poznania,  lecz  jest  to   o d n o w i e n i e   w e w n ę t r z n e
człowieka.

U  `św.  Jana  spotyka  się  z  jednej  strony  pojęcie  usprawiedliwienia  w
formie dosyć bliskiej sądu, który został zlecony Synowi przez Ojca, i który
dokionuje  się  przez  manifestację  światła:  A  sqd  pozega} ?'to  tgm,  że ?'zrar śtoźat
przgszla  śwćatiość,  łecz  l,udzie  bctTdziej  umtiowcdi  ci,emmość  a"hżeŁż  śwtiL-
tzość,.  bouJżem t4czę/7łzcż źch  bgzę/ zze.  (J  3,19).  Sąd,  który  usprawiedliwia lub

potępia  człowieka  jest  sprowadzony  przez  św.  Jana  dio  poziiomu  objawie-
nia,  które  jest  tak  bardzo  bliskie  autorowi  Z  drugiej   strony,  Chrystus
u  św.  Jaina mów±..  TeTaz  odbuwa się  sąd nad tym  świa±em.  Teraz władca
tego  śtŁ7źata  Zosta7Łźe  p7.ecz  tuy7-zt4co7?g.  (J  12,31).  Z  powyższego  tekstu  wy-
nika,   że  chodzi  tu  o  wielki  proces  rozgrywający  się  między  Jezusem,
a księciem tego Świata.

Ad 4.  Przechodząc  do /omówienia koncepcji  prawa u naszych autorów,
stwierdzamy  na  podstawie  tekstów  z  czwartej  ewangelii,  że  u  św.  Jana
prawo ma charakter inf.ormacji. Te.n element informacji objawia się w da-
Waniu  świadectwa  Chrystusowi:  Baidcicźe  Pćs77m,  po7Lóeu7aź  sqdzźcće,  że  tu
n_żch zawaTte  jest żucie wieczne: istTrieją oTłe po to, aby  daly  o m"że świa-
dectwo.  (J  5,39).  Zwiastując przyjście  Chrystusa,  prawo  objawia się  rów-
nież  jako  pierwszy  zarys  powierzonej  Mojżeszowi  łaski  i  prawdy,  które
Syn  Jednorodzony  musiał  przynieść  w  pełni:   A  SzotŁ}o  stcŁZo   sźę   cźflzem
ż zcmieszkctio wśTód, ms. A mgśmg  ogłądali chwtLlę Jego, chwałę ]cL:ką Jed-
yŁorodzotŁę/  otrzę/77"j.e  od  Oj.ca.  (J  1,14).  Św.  Jan  w  swej  koncepcji  prawa

pozostaje wierny teorii starotestamentalnej  - prawo  traktuje jako wyraz
woli Bożej,  która  skieriowuje się do ducha  człowieka i  pobudza go  do po-
słannictwa.  Prawo  jest  darem  Boga  danym  przez  Mojżesza:  Podczas  gdę/
Prawo zostalo nicLdia:m przez Mojżesza, to Łaska i pTawda dohonaka się pTzez
Jezusa ChTystusa.  (J  1,17).

Czwarta  ewangelia  wskazuje  na  nowość  chrześcijańskiej  religii  i  pra-
Wa,  ale nie deprecjonuje prawa Mojżeszowego.5 Poleca zachowywać prawo
± WPTow'dzaLć w  czyn  5ego  przykzEm±a..  Gdgbyścże  iediwk uwierzgu  Mojże-
szowi, uwierzyłżbyście i mnże.  {] 5,46).

Rola  informaicyjna  prawa  jest  mana  także  św.  Pawłowi,  1ecz  jest  to

4  Zob.  P.  Benoit,  Patłlć7}ćsme  et  ?.oJm7misme,  „New  Testament  Studies",  9  (1962-
-63)` 202.

5  P.D.  Stanley,  Lo.ł  r  make  al!  thćngs  neu7,  „The Way",  9  (1969)  286.
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informacja w sensie moralnym, która prowadzi do sprawiedliwości :  PrattJo
samo jest bezspirzeczrie  święte; święte, sprawłedlżwe i dobTe  jest też przu-
kciza7Łće.  (Rz  7,12).  Prawo,  które  przyniósł  Chrystus  jest  'zasadą  działania,

jakby  nowym  dynamizmem  przekazanym  człowiekowi,  zasadą wewnętrz-
ną.  W  Swym  proroczym  widzeniu pisał  Jeremiasz:  Z!oźę me  p7-attm  to  ćcJt
Pźe7.sż,  Zctpższę  j.e  " źch  sercw  (Jer  31,33;  por.  Ez  36,26~27).  Nowe prawo
charakteryzuje  duch  (2  Kor  3,7),  stąd  chrześcijanie  powinni  akceptowaó
prawo  Ducha  w  Chrystusie:   Albottjćem  pratt;o   Dtłcha,   któ7.e   dcłj.e  Źe/cće-w Chrgstusie Jezusże wyzwołtio cię spod pTawa grzechu Ł śmieTci. (Rz 8,Z).

Dla św.  Pawła prawo objawia  się  jako  etap  (część) planu  Bożego,  przygo-
towuśqc nową ekcmorrię..  Tym  Sposobem pirwo  stazo  sćę  dl,a  ms  wyc.h_o-.
wa;wćd ku ChTgstusowi,  abuśmg  z wiaTg  uzgskali usprawiedlżwieTrie.  (Gal
3,24),  1ecz  należąc  ze  swej  istoty  do  starej  ekonomii  musi  z  nią  zniknąć.
Stary  świat  został  zburz.ony,  a  io,drodził  się  nowy.  Według  tej  dialektyki
Pawłowej   prawo   zostało   pomyślane,   jako   etap   przejściowy.   Chrystus
umarł  przez  prawo  i  z  niego  nas  wykupił:  Z  tego  p7.'2ezczeństtŁw  P"Wfl
Chrę/sttłs  7tas  "ę/kttpićł...   (Gal  3,13;  por.  Rz  8,3).   Prawio  znika  w  nowym
stworzeniu,  aby zrobić miejsce:

a)  „prawu  wiary":  Gdzież  więc  podstawa  do  chlubienia  się?  Została
uchylona!   Na  zasadzie  jakiego  prawa?  Czy  prawa  uczynków?  Nie,   ale
przez prawo wiary" (Rz 3,27);

b)  „prawu  Chrystusa":  Jeden  drugiego  brzemiona  noście  i  tak  wypeł-
niajcie Prawo Chrystusowe" (Gal 6,2);

c)  „prawu Ducha":  Albowiem prawo Ducha, które daje życie  w  Chry~
stusie  Jezusie,  wyzwoliło  cię  spod prawa  grzechu  i  śmierci"  (Rz  8,2).

Ad  5.  Pokrótce  rzucimy  okiem  na  doktrynę  o  Duchu  Świętym  u  na-
szych  autorów.

Zdaniem niektórych  egzegetów  doktryna  św.  Jana  o  Duichu  Świętym,
przynajmniej  w  niektórych  punktach,  może  być  rozumiana  jako  oipraco-
Wanie  i  rozwój  formuł  dostarczonych  przez  teologię  paulińską.6  Wcho-
dząc w analizę tekstów, trzeba stwierdzić, że niektóre ipunkty nauki o Du-
chu  Świętym  są  jaśniej  przedstawione  u  Św.  Jana  niż  u  Św.  Pawła.  Np.
osoba  Ducha  Świętego  jest  wyraźniej  poidkreślona  w  czwart,ej  ewangelii,
niż  w  listach  Św.  Pawła.7  Widzimy  to  w  mowie  po  ostatniej  wieczerzy:
A  Po'cżeszgcieł,  Duch  Śwżętg,  którego  Ojciec  pośłe  w  móim żmżeriu,  Ten
wci,s  wszgstkiego  imuczg  i pTzgpommż wam  wszustko,  co  wam  powiedzia-
Zem  (J  14,26).  Powyższy  tekst  zdefiniował osobę  Ducha  Świętego,  stwier-
dził  Jego  bóstwo,  wskazał  wyraźnie  na  Jego  ścisły  udział  w  dziele  Ojca
i  Syna,  czyli  w  dziele  całej  Trójcy  św.  Jezus  mówi  w  czasie  przyszłym

6  Zob.  M.  Goguel,  art.  cyt.,  11,  154.
7  Por.  P.D.  Stanley,  art.  cyt.,  286.
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o  przyjściu  Ducha  Świętego.  Ten  przyrzeczony  Duch  jest  Duchem  praw-
dy..  Gdę!  jedncLk  p'rzy|dzże  Poc:ieszytiel,  lstóTego  Ja  wam  pośłę  od  Ojca,
Duch  Pra,wdu,  1stóTy   od,  Ojca  pochodzi,  Ten  będzie  świadczgł  o  mm;će"
{J  15,26;  16,13).

Natomiast  u Św.  Pawła,  z wyjątkiem końcowego  pozdrowienia w liście
drugim  dio  Koryntian:  Łc!skcŁ  PamcŁ  Jeztłsci  CJirę/sttłsa},  mżzość  Boga  ź  %dzće-
łcmie  się Duch,a Swiętego nżech będzie  z wami wszgstkŁri (13,18), ± rrLale-
go  pasusu  z  listu  do  Rzymian  15,18-19:  Nźe  odtua}żę  sźę  j.ed?2ak  wspomź-
nać Tbrizego iak tgłko toi, czego  d,okonał ]pirzeze qtri;rie Chrgstus w doptrowa-
dzeniu do postuszeństwa (w±eTze) stowem, czgnem, mo'cą zm,ków i cudów,
mocq Dtłchci  Sujźętego,. Duch Święty,  jako osioba przedstawia się u  apo.sto-
ła  do'ść  niejasno.  Występuje  jako  Duch  Boga:  Wg  j.ednak  7Łźe  Żyjecće  u?e-
dług  ciala, łecz wedlug  ducha,  jeśh tytko  Duch Boży w was  mieszka (Rz
8,9;  zob.  1  Kor  3,16),  często  jako  Ducha  Chrystusa:  Jeśzż  zaś  kto  7Lće  77ba
Ducha ChTystusowegoi, ten do Niego nie należg (Rz 8,9).

W  zacyt'owanych  ipowyżej  dwóch.  tekstach:  2  Kor  13,13,  a  zwłaszcza
w R.z 15,18-19,  Św.  Paweł  nadaje  dość wyraźnie Duchowi  Świętemu cha-
rakter  i  zbawcze  .działłanie,  właściwe  osobie.  W  tym  os,tatnim  tekście  św.
Paweł wprowadza wyraźną różnicę między działaniem Chrystusa,  a dzia-
łaniem Ducha Świętego.

Ad  6.  Jako  ostatni  problem  myśli  teologicznej  naszych  autorów,  roz-
ważany  w  niniejszym  artykule 8,  będzie  koncepcja  eschatologii.  Pr.oblem
ten  jest  szeroki,  wymagałby  specjalneg.o  omówienia.  Tutaj  zostanie  poda-
ny  tylko  w  głównych  zarysach,  by  wskazać  na  różnicę  w  dwóch  sys,te-
mach myśli teolo,gicznej.

Dwa Światy:  grzechu - łaski,  śmierci i życia nakładają się  u św.  Jana,
przeciwnie,  u  św.  Pawła  stają  obok  siebie.  W  obu  wy,padkach  przeciw-
stawiają  się,  lecz  na  różny  sposób:  wertykalny  i  horyzointalny.

Sw.  Jan wiidzi dwa światy,  ten w wysokośici  i ten na niskościach:  A 07Ł
Tzel€ł  do  nich,:  Wg  jesteścże  z  nżskości,  Ja  jestem  z  wgsokości  (J  8,23).,  tś.

teh  świat
a.)  św±aLtia...  W  Ni,m  bę!ło  żucie,  a  żgcie  byzo  światłoiścią  łudzż...  (J  1,4)
b)  c±err"ośc±..  a  śwża;±łość  w  Ciem;ności  świ,eci  i  cżen'mość  iej  nie  ogaT-

9tęzfl  (J   1,5).  Jezus  zstąpił  z  pierwszegio  do  idrugiego  świata.   Wierzyć  w
Chrystusa  i  postępować  za  Nim  tj.   uwalniać  się  od  Świata  ziemskiego
i  wchodzić  w  znajomość  prawdziwego  Boga.  Powyższe  teksty  wyraźnie
wskazują na wertykalne spojrzenie św.  Jana na  eschatologię.

Sw.  Paweł  w  zasadzie  przyjmuje horyzontalne 'spojrzenie  na  eschato-
logię, z centralnym wydarzeniem - Śmiercią i zmartwychwstaniem Chry-

8    Myś|  teologiczna  św.  Pawła  i  św.  Jana,  oprócz  omawianych  kwestii,  obejmuje
wiele  innych  problemów,  jak:  problem  wiary,  chrztu  św.,  śmierci  Chrystusa  itd.
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stusa.g  W  znanym  tekście  pierwszego  listu  do  Tesaloniczan  4,14  czytamy:
JeżełŁ bowiem-wżerzgmg,  że  Jezus  żstotnke  wmri  i  zmariwuchw_S_tak,  ±Fr
samo  Bóg  tgch,  lstó;zu-umarii w  Jezusie,  wgprowaęzi  wTaz  ?  NŁm..Y:=
wchodzimy   tutaj   w   analizę   dalszych   wierszy,  zwłaszcza  wiersza  1710,
stwierdzamy tylko,  że apostołowi chodzi tutaj  o powtóme przyjście Chry-
stusa  na  sąd  ostateczny,  z  którym  związane  jest  zmartwychwstanie  ciał.

Dla  św.  Pawła,   jak  i   dla  św.   Jana,   Bóg  przemawiał  w  Chrystusie
i  tchnął  przez  Niego  Ducha,  a  świat  zbawiony,  który  był  owocem  tego
działanią   przewyższa   ten   świat   zewnętr.zny.   I   jeśli   aspekt   właśiciwie
eschatologiczny jest mniej dostrzegalny u Św. Jana niż u św. Pawła, mówi
P.  Benoit,  to  czyż to nie  wynika,  z tego,  iż św.  Jan mniej myśli  o przyjś-
ciu  świata  nowego  i  odrodzonego,  niż   o  oświeceniu,  \dając  człowiekowi
d..ojście do prawdy wiecznej? 11

GEŃEZA  ZARYSOWANYCII RÓŻNIC

Wynikłe z  analizy `koncepcii teologicznej Św. Pawła i św. Jana różnice,
dotyc.zą,  jak to widzieliśmy,  nie istoty problemu, lec'z różnego punktu wi-
dzenia  autorów.  Powsta]-e  spontanicznie pytanie:  co wpłynęło  na ten  róż-
ny punkt  widzenia  autorów?  Wymienia  się  wiele  czynników, które  zade-
cydowały o takich ujęciach problemu, ia mianowicie:

a)  wpływ  ŚrJodowiska i kierunków kulturowych,
b)  różnice doświadczeń wewnętrznych i religijnych,
c)  różnice temperamentów.
Ad  a)  Św. Paweł,  jak wiemy  był  człowiekiem  jednej  narodowości,  ale

dwóch  kultur:  wschoidniej  (żydowskiej)  i  hellenistycz.nej.  Je'dna  i  druga
kultura dały o  sobie znać w twórczości teologicznej autora. Analiza listów
apostoła  świadczy  o  wpływie  nań  egzegezy  rabinistycznej.12  0  wpływie
zaś  i wykorzystaniu kultury  helleńskiej  dla  głoszienia  ewangelii  świadczą
najwięcej  listy .dio Koryntian,1,3  jak również mowia na Areopagu  ateńskim
(DZ  17,16~34),  toraz  cały  szereg  cytatów  z  greckich  pisarzy  i  poetów.14

Również św.  Jan,  chociaż był  Żydem, na co wskazują terminy,  jakimi
się  posługiwał  w  ewangelii,  nie  był  wolny  od  wpływów  filozoficznych,

9  Zob.  P.D.  Stanley, art.  cyt.,  288;  F.  Spadafora,  L'Escatologća  ón  sa}7i  PaLolo,  Roma
1957.

"  Zob.  Fr.  Spadafora,  dz.  cyt.,  47~58;  E.  Dąbrowski,  D2ćeje  PaLto}a  2  Tarst4  War-
szawa  1953,  291-294.

ii  P.  Benoit,  art.  cyt.,  205-206.
12  Zob.   J.   Bonsirven,   L'Ea:ćgćse   mbbómćq"e   et   ea:ćgGse   patłlć7ićeme,   Paris   1939;

L'Evangile  de Paul,  Paris  1948;  J.  Jeremias,  Per compremdere  la  teologóa  dell'apostolo
Paolo,  Marcelliana-Brescia  1973,  24-26.

18  Zob.  E.  Dąbrowski,  Iićstg  do  Korgłitia}7},  Poznań  1965,  9.
14  Aratosa  (Dz  17,28),  Menandra  (1  Kor  15,33),  Epimenidesa  (Tt  1,12).
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a  zwłaszcza  filonizmu,  ze  swą  nauką  o Logosie.  Pojęcie  „Logosu"  w  filo-
niźmie  było  dla  Św.  Jana okazją do posłużenia  się nim  w  odniesieniu do
osoby  Chryst.usa.  Przyjmują'c  tę  formę  włożył  w  nią  zupełnie  inną  treść,
zgodną  'z  tradycją  ewangelijną,  Logos  w  ewangelii  św.  Jana  jest  Bogiem
w _dosLownyrn  znaczenlu..  Na początłcu  buło  Słowo,  a SŁow'o  było  u  Boga,
cL  Bogiem bgło  Słowo.  (J  131).

Ad b)  Da.ne  środowiska  i  wpływów  kulturowych  jeszcze  nie  tłumac`zą
dostatecznie  zarys'owanych  różnic,  a  właściwie  różnych  punktów  widze-
nia  naszych  autorów.  Trzeba pokrótce  wniknąć w doświaidczenia  wewnę-
trzne  i  religijne   autorów.  Kluczem  dla  zrozumienia  teologii  Pawłowej
jest wizja  pod Damaszkiem.  Faktycznie,  objawienie  na drodze  do  Dama-
szku  było  dla  św.  Pawła  wyzwoleniem.  Sam  ,apost.oł  ma  świadomość,  że

jego  nawrócenie  wniosło  cioś  absolutnie  nowegio  w  jego  życie.  Deklaruje,
że byŁo  objawieriem Jezusa Cl"ystuga  (GaLl 1,1Ż),  wżzją Jezusa  ChTustuscL
(1  Kor  15,8).  Jeremias  mówi,  że  dla  apostoła wiara w Chrystusa i  zjedno-
czenie  z  Nim  narodziły  się  pod  Damaszkiem.15  Również  jego  chrystologia
została  zdeterminowana  przez  fakt  wizji,  a  wiemy  to  z  faktu,  że  tytuł
Kyrios oznacza u niego na pierwszym planie Chrystusa obecnego w Koś-
ciele.  Św.  Paweł  staje  się  świadomy  od  tego  momentu,  że  chrześcijanin
przynależy  w  Chrystusie  do  świata  przyszłego  (2  Kor  5,17).  W  epizo`dzie
pod  DamaLszkiem  ma tkoi'zenie  Pawłtowe  zrozumienie  akcji  zbawczej  Bioga
W  Chrystusie  (Gal  3,13).  Apostoł  pod  Damaszkiem  zrozumiał  wszechpo-
tęgę  łaski:   Lecz  z   Zciszcó  Bożej.   jestem  tę/m,   czgm  i.esfem   (1   Kor   15Li,10).
Uświadamia  sobie  stras'zne  okrucieńs.two  grzechu.  Miał  na  pewno  Świa-
domość   winy   człowieka   i   Świętoiści   Boga  według  pojęcia   żydowskiego,
ale teraz uświadomił sobie na serio grzech. Tylko na tle Damaszku,  twier-
dzi  Jeremias,  można  zrozumieć  pozycję  radykalną  apostoła  przeciw  po-
bożności,  która  bazuje  na  prawie.  Wydaje  się,  że  Jeremias,  przez  takie
potraktowanie wi'zji  pod Damaszkiem  nadaje  teoilogii  Pawł'owej  zbyt sta-
tyczny  charakter,   jakoby   apostoł   otrzymał   już   gotowe  sformułowania.
Wiemy przecież,  że  korzystał z  myśli żydowskiej  i helleńskiej,  a ponadto,
po  nawróceniu  kiorzystał  z  dorobku  -teoliogicznego  pierwszych  wspólnot
chrześcijańskich  (`Gal  1,16;  2,6;  1  Kor  11,23;  15,3).

Gdy  chodzi  o  doświadczenia  wewnętrzne  św.  Jana,  to  trzeba  stwier-
dzić,  że  nie   były  one  mniej  bogate  od  doświadczeń  apostoła  narodów,
z  tym,  że  wejście Św.  Jana w  chrześcijaństwo ,nie  miało  charakteru kata-

` stróficznego jak u św. Pawła.
Ad  ic)  W  szeregu  przyczyn,  które  w  jakimś  stopniu  miały  wpływ  na

tę  różnicę  w  koncepcji  teologicznej  u  naszych  autorów,  nie  należałoby
pominąć również różnicy temperamentów.

15  T.  Teremias,  dz.  cyt.,  33.
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Św.  Jan  jest  typem kontemplatywnym,  przeciwnie,  św.  Paweł  to  bo-
jownik,  człowiek  akcji,  twórca,  fundator  kościołów.  Jest  on  uczulony  na
to co nowe,  na stworzenie w  dziele  Chrystusa (2 Kor  5,17;  Gal 6,15).

Konkludując,  trzeba  stwierdzić,  że  św.  Paweł  był  pierwszym  z  teolo-
gów  chTześcijańsk`ich,  który  dał  doktrynie  chrześcijańskiej  ramy.  Albert
Schweitzer  mógł  powiedzieć,  że  św.  Paweł  był  patronem  myśli w  chrześ-
cijaństtwie 16.  Rzecz  analogicz.ną  można  by  powiedzieć  o  św..  Janie  i  jego
systemie,   chociaż  przedstawia   się   historykowi   pierwotnego   chrześcijań-
stwa w innych warunkach .niż ,paulinizm.

SOME ASPECTS  OF  THE  TIHEOLOGI`CAL  TH'OUGHT  OF  ST PAUL
AND  ST  JOHi\T  .

We have  pointed oinly to a f e` wfrom among  the many theological pro-
blems touched upon by St Paul and St Jiohn.

And  thus,  taking  under  consideration  the  coincepts  of  'Creation  and
Reve'lation   which   are'  presented   in   the   Old   Testament   as   correlative
although  different  aspects,  we see that St Jiohn stresses Revelation,  while
St Paul accientuaties\ Creation.

The  proiblem  of  sin  as  pre,sented  by  St  Paul  acquires  a  catastrophis
character,  while St John  gives it  a quieter  one,  as the rejection  of truth,
light  and faith  (Jn  15,  22).  St  John lacks  the  antinomy and the  accent  of
fear, noticeable with Stpaul. (cf Rm 7).

Salvatiion  is  for St  Jońn  a matter  of  experience  and an  actual  reality
(Jn 5, 24), but for St Paul ,a matter of the future.

The  problem  of  justificaticm,  so  dear  to  ,St  Paul,  is  not  a  matter  of
cognition,  but  of  an  interior  renewal  of  main.  St  Jiohn  give,s  a  concęption
of  ju,s,tification very  close to that iof judgment relegated by  the  Father  to
the Sion and performed by th`e mamifestaticm of light, (Jn 3,  19).

Treating of the concept of law,  John draws on the old Testament con-
ception,  understanding it  as,  an  expre\ssion  of  God's  will  diriected  tiowards
man  and  inciting him to obedience to God.  St  John  stresses  the informa-
tive  eliement  of  law,  as  giving  te,stimony  to  Christ  (Jn  5,  39).  Law  has
als,o  this  informative  character  for  St  Paul,  but  in  the  sens,e  of  moral
information  which  leiaids  to  justice  (Rm  7,  12).  The  a  postle  opposes  the
law  iof  the  O'ld Ccwenant  to  the  law  of  the Spirit  (2  Cor  3,  7;  Rm  8,  2).
For Pim law is revealed as  one  of the sta.ges  of  the ,s,aving  plan  of God,

10  A.  Schweitzer,  Dće  Mgstźk  des  Apostels  Pa)tłz"s,  Ttibingen   1930,  366.
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preparing  a  new  economy,  (Gal  3,  24),  The  law  vanishes  in  the  new
creation,  to give way tio the „law of faith" (Rm 3,  27),  „the law  of Christ"
(Gal  6,  2),  the law iof the Spirit (Rm 8,  2).

It is necessary to note that in his  doctrine  on  the Holy  Spirit St  John
prie.sents  s.ome  of  its points  more  clearly  than  St  Paul.  E.g.  the  Person
of  the  Holy Spirit is presented in  a  clearer fashion  in  the  Fourth  Gospel
(Jn  14,  26;  15,  26)  than  in  the  Letters  of  St  Paul,  with  the  exception of
2  Cor  13,  13  and  Rm  15,  18-19,  where  St  Paul  endows  the  Holy  Spii.it
with the character and action proper to a Person.

Finally,  speaking  tof  the  eschatology  of  our  Author,s,  we  may  briefly
state that St John assumes the vertical view of e,schatology, while St paul
the  horizontal  one,  with  the  Death  and  Resurrection  of  Christ  as  the
central event, (1  Tess 4,  14).

The  resulting  differences  in  certain  theological  questions  do  not  per-
tain,  to  the  'subs`tance  of  the  problem,  but  are  the  result  of  a  different
pioint  of  view  of  the  author.s.  Many  factor,s  had  effected  it,  and  among
oth'ers  the  influience  of  the  surroundings  and  cultures,  th,e  differences  of
inte'rigr  and  religious  experience,  and  finally  /of  temperament  should  be
menticmed.
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